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Osobna prenumerata na 
wydanie wiecz. wynośł 
miesięcznie w miejsen s 


wieczorem, odnoszeniem de domu 
1 koronę. 
PRENUMERATA wyno- Numer poludn. 19 hal 
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ker. 6; za jednorazowe za- prenumeratę i inserat 
noszenie do domu dopła- iranco do Administa i 


ca się 40 hal., za dwara- 
zowe 60 hal 


Na prowinoji: miesięcznie 
kor 2 hal. 70, kwartalnie 
kor. 8. W państwie Nie- 
mieckiem kwartalnie kor. 


Dziennik założony w r. 1892 przez JOZKFA ROGOSZA. 
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„Głosu Narodu*. —Prót 
numeratę oprócz upewse 
anionyeh ageneji prapj 
muje każdy urząd po- 
eztowy w obrębie Mons- 
rehji i w państwie mie 
mieskiem. ji 
nieopieezgtowane nie 
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Od miejsea wiersza drobnem 


ismem (petit) za pierwszy raz 15 hbalerzy, za każdy następny raz 12 hel., sklad tabelaryczny, liezbowy, od wiersza 30 hal za pierwszy raz. 
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Żydzi przed wyborami. 


Ee aimi) 


Z przebiegu agromadzenia dra Marka mu- 
simy jeszcze podać jeden ciekawy szczegół, mia 
nowicie deklarację dra Adolfa Grossa przywóda 
cy niezawisłych żydów. Dr. Gross oświadczył, 
że miezawiśli żydzi postanowili w dwóch okrę- 
gach krakowskich poprzeć kandydatów socyal- 
no-demokratycznych, a w dwóch demokra- 
tycznych. - 

Pogłoska o ugodzie demokratów ze stań- 
czykami jest nieprawdziwą; gdyby to było praw 
dą, pierwszyby p. Gross zerwał wszelką łącz- 
ność z delnokratami. 

Jest to bardzo znamienne dla taktyki żydo- 
wskiej, i dla ich politycznej uczciwości. Ba i 
w obozie konserwatywnym nie zapraknie ży- 

dów, którzy popierać będą najskrajniejszych 
stańczyków... Role są zatem podzielone; wszyst 
kie stronnictwa dostaną swoich żydów, i wszy- 
stkie muszą za to poparcie, zapłacić żydom w 
sposób odpowiedni... 

Deklaracja dra Grossa rzuca również pew 
ne światło na politykę koncentratów. Mówiono 
dość głośno o ich porozumieniu nie z konger- 
watystami, ale z socjalistami, i ta wersja jest 
bliższą prawdy. Dr. Gross należy przecież do 
liberalnego komitetu „N. Reformy“ i musi 
mieć najautentyczniejsze wiadomości ze skon- 
centrowanego obozu. Ponieważ zaś żydzi nieza- 
wiśli tworzą pomost pomiędzy liberałami i so- 
<yalistami, przeto z deklaracyi dra Grossa wno 
sić należy, że jego kombinacja odpowiada inten 
ejom, i zamiarom liberałów. 

Pokaże się niebawem, czy 
mieli odwagę wystąpić z odkrytą przyłbicą, 
czy też  ukryją  wstydliwie swój cichy 
sojusz z obozem międzynarodowym. Najlepszą 

zaś wskazówką będzie, zachowanie się ich w 
okr., gdzie kand. p. Daszyński. Jeżeli liberali nie 
postawią tam żadnego kandydata, będzie to 
niezbitym dowodem, że pomiędzy nimi a so- 
ceyalistami istnieje tajny pakt... Być jednak mo 
że, że ten szkopuł zostanie ominięty przez po- 
stawienie kandydata „od parady“... Tylko czy 
ogół wyborców da się złapać na takie „ehytro 
ści”... 

Polityka żydów podstępna i niejasna nie- 

'! pokoi także „Słowo polskie“, które zbyt często 
„obsypuje żydów komplementami. Czytamy tam. 
we wstępnym artykule co następuje: 

„Nie byłby szezerym, ktoby starał się prze 
czyć, że stanowisko zajęte przez żydów przed 
wyborami w naszym kraju, wywołuje w całem 
myślącem społeczeństwie polskiem żywe zanie 
į pokojenie, zy "EA 


liberali będą 


Kraków sobota 6 kwietnia 1907 r. 


Nie mówimy tutaj o tym odłamie żydów, któ 
ry zapatrzony w przeszłość i marząc o przy- 
szłości Syonu, wypiera się łączności z naszem 
społeczeństwem i E naszą kulturą, a nawet, 
wbrew własnej syonistycznej doktrynie, odczu 
wa nieprzepartą skłonność do zjednoczenia się 
z żywiołami nam wrogimi, snać z wdzięczności 
za niewygasłe zasługi Chmielniekich, Gontów 
i Zelaźniaków, tudzież spadkobierców ich tra- 
dycyj dla ludu żydowskiego.“ 

Mowa tu o rusko-żydowskim sojuszu, z 50- 
cjalistami naturalnie jako trzecim  sprzymie- 
rzeńcu, przeciwko Polakom. Ta potworna, z ży 
dowskiego punktu widzenia, kombinacja. zary 
suje się już przy najbliższych wyborach... 

„Słowo* sądzi, że syonizm nie ogarnął „doj 
rzalszych" warstw żydowskich. Mimo to „źró- 
dłem zaniepokojenia jest niestety ruch separa- 
tystyczny, jaki w ostatnich czasach ogarnął ów 
dojrzalszy odłam ludności żydowskiej. Pod tym 
względem łudzić się nie możemy i musimy pod 
dać chłodnej rozwadze fakty, ów ruch stwier- 
dzające. 

Pierwszym takim znamiennym faktem, by- 
ło utworzenie odrębnych okręgów wyborczych 
miejskich z większością ludności żydowskiej 
w nowej ordynacyi wyborczej do parlamentu. 
Nastąpiło to na żądanie polskich polityków ży- 
dów, którzy w ten sposób nieświadomie przy- 
łożyli rękę do wzmocnienia ruchu syonistycz- 
nego. 

Drugim faktem jest powstanie stałej wy- 
borczej organizacji żydowskiej. 

Trzecim wreszcie, mowa dra Loewensteina 
wygłoszona w sejmie... 

Co do mowy dra Loewensteina, to stwier 
dzić musimy, że wywołała rzeczywiście pewne 
zaniepokojenie wśród chrześcijan. Otrzymaliś- 
my z wielu stron listy, bardzo silnie protestu- 
jące przeciwko uroszczeniom tam zawartym... 

„Slowo“ streszcza w końcu sytuację w 
sposób następujący: 

Jedn em słowem, pewna jednostronność, jaką 
widzimy tak w dawniejszej akcyi żydów polskich 
wyprzedzającej fmową ordynacyę wyborczą do 
parlamentu, jak w dziłalności krajowej organi- 
zacyi wyborczej i jej reprezentantów, daje po! 
wód do żywego zaniepokojenia całego społeczeń- 
stwa w dzisiejszej doniosłej i groźnej chwili,wy- 
magającej przedewszystkem spokoju i skupienia 
wszystkich sił narodowych. Z wielu stron kraju 
otrzymujemy inform. i przestrogi, świadczące 
o nerwowym nastroju, wywołanym odrębną i 
inejasną polityką organizacyi żydowskiej. Roz 
powszechnia gię mniemanie, iż organizacya ta 
zwraca Bię przeciw stronnictwu demokratyczno- 
narodowemu, iż narodowy kierunek piętnuje 
mianem „antysemityzmu* a natomiast popiera 
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kierunki rozkładowe, t. zw. „postępowe” 1 socja 
listyczne. Wprost uwierzyć nie możemy, aby, 
organizacya, zawiązana pod hasłem narodowem 
polskiem, mogła byó słukebną kierunkom, nie 
uznającym konieczności solidarności narodowej 
lub wręcz wrogim idei solidarności. 
Uważaliśmy za nasz obowiązek publicystyczny 
i narodowy wskazać na objawy separatyzmu 
wśród polskich żydów, dopóki objawy te nie 
Są niczem więcej, jak wyrazem odrębnych prą- 
dów, nurtujących w łonie społeczeństwa żydow; 
skiego. Rzeczą kompetentnych organów narodo- 
wych być powinna objawy te poddać dojrzałej 
rozwadze i nię dopuścić, aby wyrodziky sią wi 
nowe i stałe czynniki rostroju naszego spo. 
łeczeństwa. 

Uwagi organu wszechpolskiego są niezawe 
dnie słuszne, tylko konkluzja niezgodna jest m 
założeniem... 

„Slowo“ ciągle jeszcze obstaje przy złudze 
niu, że istnieje cała kategorja „żydów Pola- 
ków“, gdy codziennie doświadczenie uczy, ża 
są to neliczne dednostki pobawione wszelkie- 
go wpływu wśród mas żydowskich... 

Nasz narodowy program żydowski jesť 
tymczasem bardzo prosty: wyrzeczmy się klana 
stwa asymilacyi, przestańmy schlebiać żydom, 
a porozumiewajmy się z nimi tam, gdzie tege 
wymaga konieczność normalnego współżycia... 


———OGUŃJBAB—— 


Ruch wyborczy. 


macije 


Wczoraj wieczór w sali cechu rzeżników 
i masarzy na Kotłowem odbyło się liczne ze- 
branie rękodzielników pod przewodnictwem 
prezesa Izby Rękodzielniczej p. Piotra Kosobu- 
ckiego. Zebranie obradowało nad sprawą wy- 
borów do parlamentu, przyczem uchwalono 
popierać tylko takich kandydatów na posłów 
którzy dadzą gwarancje, że wstąpią do Koła 
polskiego, oraz przestrzegać będą solidarności 
narodowej. Dla ogólnych spraw wyborczych, 
dla m. Krakowa wybrano komitet z 48 człon 
ków ze wszystkich cechów. Prezesem komi- 
tetu wybrano p. Kosobuckiego, sekretarzem p. 
Staszkiewicza. Komitet zbiera się w przyszłym 
tygodniu. 


M a E 

Pilzno. Miejscowy komitet wyborczy mia- 
sta Pilena zaprasza niniejszem kandydatów na, 
posła do Rady Państwa z miast Pilzno, Dębi- 
ca itd. do jawienia się osobiście przed tutejszy- 
mi wyborcami w dniu 7 kwietnia 1907 o godzi- 
nje 4. qo południu w sali Rady gminnej w Pil 
znie celem wygłoszenia swych mów kandydac” 
kich i dania możności poznania się wyborcom. 

W razie niemożności jawienia się osobiście 
w powyższym dniu kandydaci zechcą i później 


GŁOS NARODU. 


A W 


zgłosić się na ręce komitetu wszelako koniecz- 

nie przed 15 kwietnia 19075 

Przew. komitetu: Józef Zelak. Sekretarz: Dr. 
-- Władysław Mydlarski. 
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Z Cieszanowskiego piszą nam: 

W tym samym dniu eo w Cieszanowie, 
przedstawił się przed świętami dr. Kozłowski 
wyborcom w Lubaczowie, ale i tam nie podda- 
no jego kandydatury pod głosowanie nie ma- 
jąc pewności, iż znajdzie ona większość za sobą. 

Delegaci nauczycielstwa z powiatu jarosła 
wskiego i cieszanowskiego postanowili popierać 
kandydaturę radcy sądowego Galika „ J arosła- 
wia na posła, a jednego z nauczycieli na zastęp 
ce. Z nauczycielstwa przedstawiono pp. Woleń 
skiego, Rzeszowskiego lub Sobolskiego. Dwaj 
pierwsi mając liczne rodziny i wiele zajęcia 
usunęli się od tego zaszezytu, uchwalono więc 
p. Sobolskiego forsować na zastępcę p. Galika. 

Kandydatów nie brak. Ludowcy pracują 
za Jampolskim a chociaż tenże dotąd otwarcie 
swej kandydatury nie postawił, działa przez 
swych agentów, akademików, których tutaj sta 
le na swym żołdzie utrzymuje. Pozyska on wie 
le głosów, chociaż nie tyle, aby mógł przejść 
przy wyborach pierwszych, przecież może przez 
to sprawić, że przyjdzie do drugiego, a później 
do ściślejszego wyboru, w razie rozbicia głosów. 

Smieszną wprost jest kandydatura Ossoliń 
skiego, dzierżawcy z Oleszyce, mającgo nielicz- 
nych zwolenników,a chełpiącego się, iż ma za so 
bą najwyższe sfery wiedeńskie. Nie bierze się 
go.w rachubę, jako cierpiącego na jakiś obłęd 
wielkości. 

Wyborcy wiejscy chcą koniecznie posła wie- 
śniaka, nie licząc się z tem wcale, że niema mię 
dzy nimi tutaj odpowiedniej osobistości i że 
gię na Wilku sparzyłi. Kto wie jednak, czy do 
takiego wyboru nie przyjdzie. 

Zdaje się, że jeszcze wypłyną i inne kandy 


Bracia Karamazow. 


Dde ie e 
(Ciąg daly |) 

— Boże mój! ileż to wiary, ile wy- 
siłków zmarnował człowiek na próżno dla te- 
go złudnego marzenia, i to już od tylu tysię- 
cy lat. — Iwan! po raz ostatni pytam się, jest 
Bóg? czy Go nie ma ? — 

— Ja to poraz ostatni mówię. — Niema. 

— I któż zatem bawi się tak ludźmii w 
szyderstwo ich obraca... ? — 

— Prawdopodobnie szatan. Zaśmiał się 
Iwan Fedorowicz. — 

— Więc szatan jest? 

— Nie i szatana niema. 

— Szkoda. — Cóż u djabła zrobić z tym 
co pierwszy Boga wymyślił. — Powiesić by go 
na suchej wierzbie, a i to za mało. 

— Gdyby nie wymyślona Boga, nie było 
by cywilizacji. — 

— Jakto! nie byłoby ? 

— I koniaczku by nie było. — Choć co się 
tyczy koniaczku, wartoby go wreszcie zabrać 
ojcu. 

— Poczekaj, poczekaj kochanku, jeszcze 
kieliszek — Obraziłem Aloszę. — Ale ty się Alo- 
szeńka na mnie nie gniewaj, — drogi ty miły 
chłopcze. — 

— Nie gaiewam się ojcze — Znam myśli 
twoje —i wiem że serce twoje daleko lepsze 
niż głowa. — e 

— Boże mój ja mam mieć serce lepsze 
od głowy? i znalazł się człowiek, który to u- 
znaje! — Słuchaj Iwan! Kochasz ty Aloszę ? 

— Kocham. — 

— Kochaj go. — (Fedor Pawłowicz był już 
mocno podchmielony) Słuchaj Alosza. Postą- 
piłem sebie grubjańsko z twoim starcem tam 
w celi, — ale byłom wtedy rozdrażniony. — A 
przecież starzec ten, ma bystry rozum. — Nie- 
prawdaż lwan? że ma rozum. 

— Może i ma. 

— Ależ ma, ma go na pewno, il y a du 
Pizon là-dedans, to taki rosyjski Jezuita. — 1 pe- 
wien jestem że i on jak każda szlachetna je- 


Towarzysiwo Stolarzy w Kalwatyj Zebrzydowskiej objęto na własność: 


Zarejestrowane z ograniczoną poręką, 


Moblo z drzewa su- 
szonego w suszarniach parewych. (waraneya ja- 
Dział tapicerski prowadzi znany tapicer 
p. ALFONS WAWAZECKI 


Wyroby krajowe i własne. 
kości. 


datury, co tylko chaos ze szkodą dla sprawy po 
większyć może, a winę ponosi Rada narodowa, 
która bardzo nieoględnie powołała ludzi najnie 
odpowiedniejszych do powiatowego komitetu a 
ci do reszty sprawę zabagnili, 


Między Rusinami również brak zgody a 
ukraińcy i moskalofile walczą ze sobą zawzię- 
cie. Nauezycielstwo ruskie całe i znaczną część 
młodszego duchowieństwa to ukraińcy, starsze 
duchowieństwo, to moskalofile, lud również po- 
dzielony. Moskalofile, których głową jest ks. 
Hoszowski w Lubaczowie, postawili kandyda- 
turę dr. Hryniewieckiego, szwagra jego, który 
na posła zupełnie nie odpowiada, gdyż nie jest 
ani mówcą, ani najmniejszego poglądu polity 
cznego nie hosiada ijedynie pokrewieństwo z ks. 
Hoszowskim zrobiło go kandydatem. Po ukoń- 
czeniu medycyny był miernym aktorem i li- 
chym dyrektorem ruskiego wędrownego teatru, 
dla tego go usunięto, zmuszony potrzebą przy 
jął posadę lekarza na wsi, miru u ludu ani zna 
czenia niema, i jeśli zostanie wybrany, takim 
będzie posłem, jakim był aktorem. 


Ukraińcy forytują dr. Stachurę ze Sambo- 
ra. Ten ma wzięcie wielkie i zeszłej kadencyi 
brakło mu tutaj tylko głosów kilkunastu do 
wyboru. i 


WENE 


Wiece ruskie odbywają się po gminach czę 
sto. W dniu 1 bm. odbyło się zgromadzenie wy 
borców w Nowem Siole przy udziale około 300 
ludzi, prócz księży i nauczycieli i przeważna 
większość oświadczyła się za Stachurą, Hrynie 
wiecki ledwie kilkanaście otrzymał głosów. 


Nauczyciele Rusini uchwalili, by w gmi- 
nach swych mniejszości polskie skłonić do od- 
dania swych głosów na posła polskiego, Gali- 
ka, tak jak nauczyciele polscy podobnie uchwa 
lili poprzednio już w Lubaczowie, aby mniejszo 
Ści ruskie skłaniać do wyboru tego Rusina, 
za którym koledzy rusey się oświadczą. 


—— oo sen 


dnostka, dręczy się wewnętrznie i kipi gnie- 
wem na myśl że musi udawać i robić z siebie 
świętoszka. 

— Przecież on wierzy w Boga. 

— Ani za grosz. —A toś się dopiero na 
nim poznał. — Przecież on sam wszystkim o, 
tem opowiada a właściwie nie wszystkim ale 
ludziom inteligentnym, którzy go odwiedzają 
— Gubernatorowi szulcowi powiedział wprost, 
wierzę, ale nie wiem w co. 

— Czy to być może ? 

— A właśnie że tak było— Ale ja go mi- 
mo to szanuję. — Jest w nim coś z Mefistofa- 
la, albo może z bohatera naszych czasów Ler- 
montowa. 

ruin Właściwie ten starzec to człowiek 
namiętny i to bardzo namiętny; dziś jeszcze 
nie powierzyłbym mu spokojnie córki swej, 
ani ŻONY... Jak zacznie opowiadać, no to jest 
co posłuchać — Trzy lata temu zaprosił nas 
na herbatkę, i zabawiał opowiadaniem o swej 
przeszłości — Pokładaliśmy się wszyscy od 
śmiechu, przy likierach (hkiery przysyłają mu 
damy). Zwłaszeza jedno opowiadanie o ule- 
czeniu chorej damy, było kapitalne. — Nabro- 
ił on niemało za młodych lat. — „Czekajże* 
powiada, gdyby nie to że chory jestem na no- 
gi, odtańczyłbym wam pewien taniec. — A od 
kupca Dymidowa ukradł sześćdziesiąt tysięcy. 

— Jakto ukradł ? 

— A tak — Kupiec przywiózł mu pienią- 
dze jak komu dobremu i mówi, przechowaj 
to bracie, bo u mnie rewizja — A ten jak scho- 
wał tak nie oddał. Ty powiada bracie ofiaro- 
wałeś to na cerkiew — ten powiata podły ty 
jesteś. — Chociaż prawda, to nie ten starzec 
Zrobił, a drugi pomięszałem. — Kłamałem ja 
wszystko o tym starcu — Dlaczegoś tv mnie 
nie powstrzymał Iwan! 

Wiedziałeś przecie że kłamię. 

— Wiedziałem że ojciec sam przestanie. 

— To nie prawda, umyślnie to zrobiłeś 
przez złość do mnie i pogardę. — Ja wiem że 
ty mną p: gardzasz — Przyjechałeś tu do mnie 
i siedzisz w moim domu, a mimo to pogar- 
dzasz mną. 

— Pojadę wkró:ce. —A na ojca koniak 
już podziałał, 


ALFONSA 


Zjazd delegatów 
Polskiego Centrum 
ludowego. 


—Aa— 


Dzisiaj przedpołudniem o godzinie 10, ze- 
brali się delegaci i mężowie zaufania polskiego 
Centrum ludowego, w wielkiej sali domu roba 
tniczego przy ul. św. Tomasza Jak żywem jest 
zainteresowanie sprawą wyborów, i jak rozga 
łęzionem jest centrum w zachodniej części kra- 
ju, o tem wymownie świadczy fakt, że przy- 
było do Krakowa około 300 delegatów ze wszy 
stkich zachodnio-galicyjskich powiatów. Sala 
domu robotniczego i galerja zapełnione były, 
po brzegi, a sympatyczne stroje  włościańskie 
tworzyły żywą mozajkę etnograficzną. 

Na estradzie zasiedli członkowie komitetu 
wykonawczego, a pierwszy głos zabrał prezes 
komitetu ks. prałat Spis, który serdecznem i 
£gorącem przemówieniem powitał zebranych, za 
znaczając, że polskie Centrum ludowe przystę- 
puje do wyborów pod hasłem: „Bóg i Ojczyzna”, 
i walczyć będzie w obronie wiary katolickiej 
i polskiego narodu. 

Przewodnietwo zgromadzenia objął nastę- 
pnie z urzędu prezes stronnictwa ks. prałat 
Pastor, który w krótkiem przemówieniu przed 
stawił sytuację polityczną i wezwał obecnych 
do solidarnego, energicznego i wytrwałego dzia 
łania podczas wyborów, aby zapewnić zwycię 
stwo dobrej sprawy. 

Wiceprezesami zjazdu wybrano pp. Cisz- 
ka i Stolaskiego, sekretarzami dra Wojnarskie 
go ip. Adama Zielińskiego. 

Po wyborze prezydjum. wygłosił prof. Czer 
kawski referat pt. „Centrum j inne stronnictwa. 
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— Prosiłem cię na miłość Boga, żebyś je- 
chał do Czeremuszny, a ty nie :hcesz. 

— Pojadę jeśli ojciec sobie życzy. 

-— Nie pojedziesz — Zachciało ci się szpie- 
gować mnie i dlatego nie jedziesz. 

Zła dusza w tobie siedzi. 

Stary nie uspbkajał "się. Pijaństwo. jego 
doszło do tego punktu w którym najspokoj- 
niejsi nawet ludzie odczuwają potrzebę robie- 
nia awantur i okazywania swej przewagi. 

Czego tak patrzysz na mnie? Jakie ty o- 
czy robisz ? Oczy twoje mówią mi wyraźnie 
„Ly pijane bydlę!“ Podejrzliwe i pogardliwe 
są te twoje oczy. Już ty nie bez przyczyny 
tu przyjechałeś, masz z pewnością jakieś swo- 
je zamiary. — Dlaczego Alosza patrzy zupełnie 
inaczej, oczy ma jasne, pogodne. Słuchaj A- 
losza, ty nie kochaj Iwana. 

— Niech ojciec nie gniewa się na Iwana 
i przestanie go obrażać — rzekł Alosza z nie- 
spodzianą stanowczością. 

— No! niech tam już. Ot głowa boli. Za- 
bierz Iwan koniak, trzeci raz już proszę. Tu 
zamyślił się nagle, a potem zaśmiał się chy- 
trze i przeciągle. Nie gniewaj się Iwan na sta- 
rego mazgaja. Wiem, że nie lubisz mnie, ale 
i tak nie gniewaj się. Nie ma mnie co prawda 
i za co lubić. Jedź do Czeremaszny, a ja ci tam 
potem gościńca przywiozę. Zapoznam cię tam 
z jedną dzieweczką, którą już dawne mam na 
oku. Boso to jeszcze chodzi, ale ty się takich: 
nie bój, nie lekceważ mówię Ci. — 

Tu emoknął w palce. — 

— Dla mnie.. Ożywił się nagle i jakby 
oprzytomniał na chwilę wpadłszy na swój ulu- 
biony temat. — Dla mnie... Ech! dzieci pro- 
siaki wy moje kochane. Pamiętajcie że przez. 
całe życie nie zdarzyło mi się spotkać wstrę- 
tnej kobiety takiej niema — to moja zasada, 
— Wytego jeszcze rozumieć nie możecie, 
boście młodzi i mleko płynie w źyłach, a nie 
krew gorąca. — Mojem zdaniem w każdej; 
kobiecie znaleść można coś jej tylko właściwe- 
go, czego w żadnej drugiej nie znajdziesz coś 
nadzwyczajnego i niezmiernie ciekawego. Trze- 
ba tylk» umieć szukać — Wiem sztuka — 
w tem cały talent. — 

(Ciąg dalszy nastąpi.) 
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Bandytyzm 
czy rewolucja ? 


Jak już wiadomo, organ „frakcji rewolu 
cyjnej“ Polskiej partji Socjalistycznej „Robot- 
nik* przyznał się nareszcie, że napad na filię 
pocztową przy ul. Kruczej, połączony z wy- 
mordowaniem i okaleczeniem Xilkunastu lu- 
dzi, jest dziełem tak zw. prawicy „pepeesów* 
(partja bojowa), 

Sprawcy tego ohydnego mordu, wbrew 
swoim zwyczajom, milczeli dyskretnie. Mijały 
dni i tygodnie, a puliczność napróżno szuka- 
ła w urzędowym organie frakcji rewolucyjnej 
„pokwitowania* z pieniędzy zrabowanych i 
krwi obficie przelanej. Dopiero teraz gdy już 

oburzenie publiczności nieco przycichło i wy- 
/ padki petersburskie odwróciły uwagę powsze- 
chną od czynów teroru miejscowego, ukazał 
się na łamach krwawego pisma długi artykuł, 
w którym frakcja rewolucyjna przyznaje się 
do napadu na ul. Kruczej, informuje z tryum- 
fującym uśmiechem o szczegółach technicz- 
nych zamachu i tłumaczy motywy swojego 
postępowania. 

W odpowiedzi na to wyznanie i na te 
przechwałki ogłosił „Czerwony sztandar“ or- 
gan „socjalnej demokracji Polski i Litwy“, u- 
wagi następujące: 

„Całe społeczeństwo, wszystkie jego czę: 
ści, nie wyłączając robotników, byli przeko- 
nani, że mamy do czynienia z napadem ban- 
dyckim, z napaścią zorganizowanej szajki zbó- 
jeckiej. 

Obecnie świat dowiaduje się, że 'napadu 
tego dokonali ludzie, mianujący siebie rewo- 
lucjonistami; obecnie dowiadujemy się, że wy 
wieszenie czerwonego sztandaru podczas na- 
padu nie było czelną sztuczką rzezimieszków 
lecz ża to rzekomi  rewolucjoniści świa- 
domie tak poniewierają znak bojowy proletarja- 
tu rewolucyjnego. 

Z komunikatu tych pseudo - rewolucjoni- 
stów dowiadujemy się, że ów napad — była 
to „akcja“, która miała unaocznić rządowi zu 
pełną jego bezsilność w walce z rewolucjoni- 
stam. „Chodziło z jednej strony — jak pi- 
sze „Robotnik* — e udowodnienie, że stan 
wojenny jest środkiem zupełnie jałowym, a z 
drugiej — o pokazanie, że pomimo strasznych 
represji, aresztowań i prowokacji rządowej, na 
sza organizacya bojowa ani istnieć, ani dzia- 
łać nie przestała”, Obłęd - że to, czy drwiny? 
Jeżeli tego rodzaju napady mają dowodzić 
bezsilności rzadu, mają przekonywać, jak ja- 
łowym środkiem jest stan wojenny, to każdy 
napad rabusiów jest zgoła taką samą demon- 
strancją. Rząd stawia warty żołnierzy na sta 
cjach i linjach kolejowych, a pomimo to ra- 
busie kradną z wagonów towary. Gdzie tu 
różnica? 

Żadne sofizmaty tu nie pomogą: żaden 
człowiek normalny nie zrozumie nigdy, aby 
napad, w celu rabunku dokonany, napad, przy 
którym napastnicy narażają na niebezpieczeń- 
stwo "życia tłum ludzi, nic z rządem nie ma- 
Jący wspólnego, i urzędników, wśród których 
więcej niż połowa jest rewolucyjnie usposo- 
biona (czego dowodem strejk pocztowy), aby 
napad taki, powiadamy, mający wszystkie ce- 
chy bandatyzmu, był akcją polityczną, był de 
monstracją przeciw rządowi. 

Natomiast napad ten stwierdził raz jesz- 
cze, że tego rodzaju czyny są aktem kontrre- 
wolucyjnym. Dają one rządowi możność pa- 
raliżowania propagandy rewulucyjnej wśród 
wojska, zohydzają wzniosłe hasła rewolucyjne 
wśród mas, które szłusznie widzą w takich 
napadach bezmyślne i zbrodnicze narażanie 
na szwank życia ludzkiego. 

Napad rzeczony piętnujemy jako zbrodnię 

podwójna, zbrodnię z punktu widzenia ogól- 
no-ludzkiego, bo krew ludzką przelano bez- 
myślnie i bezcelowo, i zbrodnię z punktu wi 
dzenia interesów rewolucji, bo czyn ten był 
na rękę rządowi. 
( Qi, z których programu i taktyki wynika- 
ją czyny takie, stawiają sami siebie poza rewo- 
lucją; jedynym usprawiedliwieniem ich jest—- 
„niepoczytalność'* 
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Tak ocenia bandycką działalność „bojów- 
ki* w Król. Pol. organ socjalistyczny, — a cie- 
kawa rzecz, jak ten sąd „towarzyszów* przyj- 
mie krakowski „Naprzód“, który sławi dotych- 
czas „bohaterstwa“ bojowców warszawskich. 
Warto zwłaszcza podkreślić stanowiske „Na- 
przodu“ wobec napadu, o którym mowa. Krae 
kowski dziennik socjalistyczny powitał ten pot- 
worny mord najniewinniejszych ludzi, — jako 
nowe „bohaterstwo rewolucyjnego proletarja- 
tu“, — w następnym numerze odwołał swe 
zachwyty iżoznajmił, że napadu dokonali zwyk- 
li bandyci,.. teraz jednak, gdy rzecz się wy- 
jaśniła, milczy. ... 

Krakowski organ socjalistyczny stanął wo. 
bec.trudnej dla tego pisemka alternatywy: 
musi uznać swych towarzyszów z bojówki za 
„pospolitych bandytów“, lub też gdy zechce 
ich znowu kreować na „bohaterów rewolucyj- 
nego proletarjatu' — napiętnować socjalisty 
cznych redaktorów „Czerwonego standaru” ja- 
ko przywódców czarnej sotni it. p. obda- 
rzyć ich epitetami, jakich używał dotychczas 
pod ; adresem „burżujów*, którzy wcześniej 
niż „Czerwony sztandar“ ocenili bandycką 
działalność bojówek socjalistycznych. 

Ale „Naprzód* dotychczas milczy i z pe- 
wnością zachowa to dyskretne milczenie i na- 
dal. Taka to jest etyka i prawdomówność te- 
go socjalistycznego świstka....... 


szym ciągu rozprawy budżetowe. 

Pos. Karaczewski (socyalista ludo- 
wy) oświadcza imieniem swego stronnictwa, 
że uważa uprawnienie Dumy.w dziedzinie bu 
dżetu” za nic nie znaczące i dlatego zrzeka się 
parlamentarnego traktowania budżetu. 

„Mowa pos. Steckiego. 

Pos. Ste cki w mowie swej wywodził, 
że zdaniem jego przedkładanie budżetu Du- 
mie nie powinno być żylko czczą formalno- 
ścią. Budżet należy uważać nijeako za odz- 
wierciedlenie polityki wewnętrznej. Mowca 
poruszył jako bardzo ważną sprawę zachowa- 
nie się rządu wobec rozmaitych narodowości 
w państwie. Stan rewolucyjny, ‘w jakiem o- 
becnie znajdują się wszystkie okolice państwa, 
jast oznaką rozbieżności między życiem poli- 
tycznem a jego formami. Zycie to jest tak 
skomplikowane, że rząd opierając się na sy- 
systemie biurokratycznym jest od narodu izo- 
lowany i nie ma możności kierowania nim. 
Oto jest przyczyna, z powodu której, należy 
przedewszystkiem zabezpieczyć wolność oby- 
watelską, usunąć w kraju wszelkiego rodzaju 
ograniczenia i przeprowadzić dzieło odrodze- 
nia. Mowca nie może nabrać przekonania, a- 
by minister skarbu dobrze zrozumiał to wiel- 
kie zadanie rządu. 

W przedłożonym budżecie wielka część 
wydatków odnosi się do gałęzi nieproduktyw- 
nych. Nie widać, aby rząd miał zamiar za- 
gwarantowania podstawowych praw obywatel- 
skich, aby chciał przeprowadzić reformy w du 
chu samorządu, tej radykalnej reformy za sa- 
dniczej. Nie widać w budżecie śladów dążno 
ści wypełnienia życzeń narodowości. Te na- 
rodowości znajdują się w warunkach niezno- 
śnych. Rząd, prześladuje je, ciemięży, traktu- 
je jak wrogów. 

Wśród narodowości znajduje się, narodo- 
wość polska, która przez swoją dojrzałość po 
lityczną zajmuje pierwsze miejsce, która two- 
rzy przednią straż w walce o wolność. Na- 
ród polski nie zaniecha tej walki przed urze- 
czywistnienieniem swych pragnień, zanim nie 


otrzyma swobody rozwoju. Kraj nasz jest 
przejęty chęcią pracy. Nasz naród stał się 
siinym i zgodnym jest w walce pod hasłem 
autonomii. Budżet przedłożony Dumie lekce- 
waży nasz kraj, ogranicza się do wydatków 
na policyę admistracyjną i inne nie produkty- 
wne instytucje rządowe. Interesa narodu w 
Królestwie Polskiem będą zaspokojone tylko 
wtedy, jeżeli naród polski otrzyma prawo ba- 
dania swego budżetu, jeżeli będzie miał swój 
własny sejm narodowy. Należy jednak jesz- 
cze podnieść, że naród polski nie zadowoli 
się samą tylko autonomią Polskiego Królestwa; 
jest bowiem jeszcze wielu Polaków, którzy 
mieszkają w innych częściach Rosyi, a nie 
posiadają swych praw. Rząd ich ciemięży, 
obniża ich poziom kultury, wyniszcza źródła 
ich dobrobytu, sieje ślepą nienawiść przeciw 
nim i prowokuje przeciw sobie narodowości i 
wyznania. Nie masz innego wyjścia z tego 
smutnego położenia, jak zupełna równość 
wszystkich obywateli w Rosyi, bez różnicy 
wyznań i narodowości. Naród polski nie mo- 
że zostać obojętnym widzem walki o wolność 
prowadzonej przeciw rządowi biurokratyczne- 
mu. 

Budżet przodłożony Dumie jest obrazem 
finansowej gospodarki prowadzonej przez au- 
tokratycznycznych urzędników przeciw naro- 
dowi i po części przeciw ustawie. Naszym 
celem jest wyświetlenie znaczenia obecnych 
stosunków, a naród polski w tym celu połą- 
czył się z grupami opozycyjnemi w Dumie. 

Minister skarbu Kokowcew, odpowia- 
dając na wywody pos. Steckiego, podnosi prze- 
dewszystkiem, że nie spodziewał się dzisiaj 
dyskusyi nad ogólną polityką, gdyż tylko bu- 
dżet stoi na porządku dziennem. == Minister 
występuje przeciw twierdzeniu pos. Steckiego» 
jakoby w Dumie znajdowały sie dwa wrogie 
obozy. Tu niema, mówił minister, żadnych wro- 
gów narodu; są tylko przedstawiciele harodu 
z woli monarchy, którzy mają dać wyraz po- 

„trzebom ludności, a obok nich są ministrowie 
powołani również z woli monarchy, których 
obowiązkiem jest baczne śledzenie tego co się 
w Dumie dzieje, aby uwzględniać żądania na- 
rodu w duchu ustaw i w miarę środków. Przez 
to oni mają spełnić ciężkie zadanie, nałożone 
na nich przez monarchę. Minister nie chce 
odpowiadać na tę część wywodów pos. Ste- 
ckiego, które nie stoją w związku z budżetem 
i mają tylko na celu ponowne wskazywanie na 
ucisk rozmaitych narodowości w Rosyi. Lecz 
jeden szczegół mowy pos. Steckiego stoi 
z budżetem w związku. Jest nim uwaga, że na- 
ród rosyjski nie ma dochodów z Polski, że 
więcej tam łoży, aniżeli wynoszą dochody. Na- 
ród rosyjski, wywodził dalej minister, musi te 
wydatki robić, ponieważ Polska nie jest tylko 
krajem kulturnym, jak to powiedział pos. Ste- 
cki, lecz także krajem morderstw i rewolucyi. 
Jednakże naród rosyjski przyczynił się wiele 
Go rozwoju Polski, np. stwarzając tam wielki 
przemysł. Co się tyczy praw narodowościowych 
i t. d. to będzie można o tych sprawach mó- 


wić spokojnie, gdy nadejdzie stosowna chwila 


(Żywe oklaski na prawicy, wielkie poruszenie 
w całej Izbie). 

Pos. Żukowski w dłuższej mowie pod- 
niósł, że budźet Polski w r. 1904 wykazał 129 
milionów dochodów 111 milionów wydatków. 
Dopiero w r. 1905 okazał się deficyt 2 milio- 
nów, który jednakże sprowadzić należy do sy- 
tuacyi nienormalnej. Mowca rozpatrzywał szcze- 
gółowo rozmaite działy budżetu, a zwłaszcza 
kierownictwo przedsiębiorstw, prowadzonych 
przez państwo, jak kolej i monopol wódczany. 


POLECAJ 


KRAKÓW, Rynek L. 8. 
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GŁOS NARODU 


Mowca jest za centralizacyą zarządu przedsię: 
biorstw przemysłowych prowadzonych przez 
państwo. 

Pos. Aleksiński (socjalista) w dwugodzin- 
nej mowie atakował rząd, zarzucając mu, że 
zastępuje interesa tylko pewnych klas. Mowca 
starał się dowieść, że prawa Dumy w zakre- 
sie budżetu są iluzorycznemi. Jeżeli rząd do- 
maga się uchwalenia budżetu przez Dumę to 
chce jedynie zakryć przed całym światem 
błędy przez się popełnione i dostać świeżą po- 
życzkę dia pokrycia niedoborów pieniężnych. 
Mowca odczytał następnie z pisma angielskie- 
go „Economist“ artykuł, gdzie powiedziano, że 
na przys „łość rząd rosyjski nie dostanie poży- 
czki bez Dumy. Gdyby rząd mimo tego roz- 
wiązał Dumę, to będzie to aktem wiarołomstwa. 
(Przy tych słowach pięciu członków prawicy.: 
wołał Panie prezydencie, to jest obraza ma- 
jestatu! Opnszczamy salę!). 

Prezydent Gołowin: Każdemu wolno jest o 
puścić salę. Poseł Aleksiński odczytał tylko ar- 
tykuł jednego z pism angielskch, ale nie wyra- 
ził swego zdania. 8 
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Pos. Krupeński (jeden z zamierzających opu- 
ścić salę) woła: Car jest tym, który Dumę roz- 
wiązuje! 

Pos. Aleksiński odczytuje wniosek socyalnych 
demokratów, według którego Duma odrzuca bu- 
dżet, nie przekazując go komisyj budżetowej. 
Wkońcu protestował mowca przeciw stanowisku 
kadetów, którzy poświęcają interesa demokracyi 
aby uzyskać porozumienie z rządem. 

Zajście podczas mowy pos. Aleksińskiego wy- 
wołało welkie wrażenie. W sal i w kuloarach 
panuje poruszenie. Wśród posłów, którzy opu- 
ścili salę, znajdują się hr. Bobriński, Puryszkie- 
wicz, wiceprezes związku rosyjskich ludzi, hr. 
Stenbock, Krupejski i Popow. 

Pos. Rodiczew protestował przeciw taktyce 
socyalnych demokratów. Mowca spodziewa się, 
że Duma wyjdzie zwycięsko z walki i będzie 

myste, Ogla sprowadzić Rosyę na drogę prawa i wol 
ności. Następnie krytykował pos. Rodiczew ex- 
pose ministra skarbu, które nie jest dostatecz- 
nie szczerem. Mowca zakończył apelem do rzą- 
du, aby pracował z Dumą szczerze, bez ukry- 
tych zamiarów i złośliwości. 

| Prezydent zawiadomił, że 30 deputowanych 
zgłosiło protest przeciw jego zachowaniu się 
podezas mowy Aleksińskiego. Oświadczenie to 
zostało dołączonem do protokołu i zdaje się, że 
tem samem zajście to uważać należy za za- 
btwione. 

Na tem posiedzenie zamknięto. 


Korespondencje. 


Petersburg, 1 kwietnia. 
W dniu wczorajszym, kiedy Zachód cały 
obchodził święto Zmartwychwstania, nasza 
kolonja polska była świadkiem i uczestnikiem 
pięknej i podniosłej narodowej uroczystości. 
Obchodzono otwarcie petersburskiego gnia 
zda „Sokoła“. Założone przed 10 miesiącami 
przez profesora Józefa Ziemackiego, znanego 
chirurga, cieszącego się wielkiem poważaniem 
nie tylko wśród całej kolonji polskiej, ale też 
i wśród społeczeństwa rosyjskiego, gniazdo So 
kole zjednało sobie tylu zwolenników i dziel- 
nych pracowników na polu gimnastycznem, że 
mogło już wczoraj wystąpić z doskonale zorga 
nizowanym popisem. 

* Uroczystość rozpoczęła sie od mszy św., od 
prawionej o godzinie 10 r. w kościele św. Ka- 
tarzyny. poczem odbyło się poświęcenie lokalu 

„Sokola“, Ze względu na to, że dotychczasowy 
DRAF „Sokoła“ jest dość szczupły, popis został 
urządzony w jednej z publicznych sal miej- 
skieh. Już o g. 2 pp. sala cała zapełniła się po 
brzegi publicznością, wśród której nie brakło 
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posłów z Królestwa, Litwy i Rusi do Dumy, 
oraz polskich członków Rady państwa. 

Po odśpiewaniu przez chór „Marsza Soko- 
łów prezes Sokoła prof. Ziemacki powitał ze- 
branych kilku serdecznemi słowami, na które 
odpowiedziano mu jednogłośnym okrzykiem: 
„czołem“. Po jego przemówieniu nastąpił szereg 
powitań od wszystkich miejscowych instytu- 
cyj polskich w Petersburgu. A więc w imieniu 
kółka muzycznego „Lutnia* zabrał głos prezes 
jen. Babiański, w imieniu Związku Doktorów 
Polaków przemówił p. Strawiński, w imieniu 
zaś młodzieży narodowej, student Szezerba-Ra 
wiez, Poza tem wypowiedziane zostało powita 
nie od gniazda sokolskiego w Warszawie, któ- 
re wydelegowało na tę uroczystość swego pre- 
zesa, p. Kobyłeckiego. W imieniu gniazda wi- 
leńskiego przemówił poseł Wańkowicz, sosno- 
wickie zaś gniazdo upoważniło do wystąpienia 
w jego imieniu posła ziemi piotrkowskiej, ro- 
botnika Dziużyńskiego. Przemowa tego ostatnie 
go wypowiedzianą została tak serdecznie i 
tak umiejętnie, że zebrani z entuzjazmem ją 
przyjęli. Mniej zato udatnie przemawiał od Ko 
ła polskiego poseł Nowodworski. 

Nakoniec bardzo miłe wrażenie sprawiła 
na wszystkich mowa prezesa petersburskiego 
gniazda czeskiego „Sokoła“ p. Wichra, który 
dopomógł w znacznej mierze naszej instytucji 
w chwili, gdy praca w niej dopiero się rozpo- 
czynała. 

Po tym szeregu przemówień i po odczyta- 
niu licznych powinszowań _ telegraficznych i 
listownych ze wszystkich niemal zakątków Pol 
ski, rozpoczął się popis gimnastyczny. Wystą 
piła najprzód drużyna męzka, która pod do- 
wództwem druha Biegańskiego wykonała bar- 
dzo zręcznie szereg ćwiczeń gimnastycznych. 
Po niej popisywał się „przyrost sokoli* (chłop 
cy w wieku lat od 14 do 16) wyrzucaniem w 
takt muzyki drewnianych maczug. Następnie 
bardzo zgrabne ćwiczenia z laskami wykonały 
sokolice, owacyjnie przez zebranych przyjęte. 
Na końcu zaś odbyła się walka na rapiry, któ- 
ra pod kierownictwem druha Kryńskiego, mi 
strza fechtunku, świetnie się rozwija w tutej- 
szym Sokole. 

Uroczystość zakończyła się artystycznie uło 
żoną apoteozą, przedstawiającą Polskę z Soko- 
łem w jednem ręku i sztandarem narodowym, 
w drugim. Z uczuciem miłego wrażenia zebrani 
o g. 6 salę opuścili, udające się na składkowy 
objad druhów, z udziałem zaproszonych gości. 

Chociaż karnawał, hucznie i wesoło w tym 
roku spędzony, dawno już minął, jednak roz- 
bawiona publiczność do tej pory nie może prze: 
jąć się poważnym nastrojem postu wielkiego i 
bez przerwy coraz to nowe zabawy, teatry ama 
torskie i koncerty organizuje. W ubiegły pią- 
tek odbyło się przedstawienie amatorskie i 
koncert kółka młodzieży „Lira“, posiadającego 
swój chór i sekcję dramatyczną. 

Wezoraj zaś zbierana drużyna z pośród ar- 
tystów miejscowych teatrów rosyjskich wy- 
stawiła po raz pierwszy w Petersburgu  „Za- 
czarowane Ł ło“ Lucjana Rydla. Sztuka ta nie 
dawno została ; rzełożoną na język rosyjski 
przez p. Izabelę Hryniewską, muzykę zaś do 
niej ułożył © Zaremba. Na przedstawienie przy 
byłu przeważnie putlicznaś* pliska, zachęcona 
tem, że poław dochodu przeznaczouą została na 
cele m e ye" towarzystwa oświaty „ABC.“ 
2 è Laadziej, zapowiedzianem ua ten 
dzień przyjazdem Rydla, który. jednak nie przy 
był. Niestety, wykonanie „Zaczarowanego ko- 
la“, świetnem nie było. Znośnie jeszcze grał Ja 
siek, gorzej młynarzowa, role zaś wojewody i 
Basi wykonane zostały niżej wszelkiej krytyki. 
Za to na wielkie uznanie zasługuje muzyka p. 
Zaremby. 

Koło polskie, w niedawno wynajętym swym 
lokalu przy ul. Spaskiej zebrało się wczoraj 
og 12 by z powodu świąt wielkanocnych po- 
dzielić się tradycyjnem jajkiem. Na święconem 
oprócz wszystkich posłów Polaków do Dumy 
i do Rady państwa byli obecni, zaproszeni przez 
Koło, przedstawiciele wszystkich instytucyj 
polskich w Petersburgu, oraz grupa dziennika- 
rzy-Polaków w Dumie. 

Jutro, jeden z najwybitniejszych członków 
Koła uraczy nas prawdziwą ucztą duchową i 
umysłową. Ksiądz Jan Gralewski wygłosi pu- 
bliezny odczyt na rzecz swojej szkoły w Kró- 
lestwie. W. m. 


Kronika. 


KUPUJCIE TYLKO U CHRZEŚCIJAN! 
Kraków, 5 kwietnia. 

— Nabożeństwo W kościele X X. ¿Pijarów 
odbędzie się w dniach:6, 7.18 bm, 40 godz. 
nabożeństwo ku uczczeniu Zwiastowania N. 
P. Marji. Msze św. odprawiać się będą o 9i 
11-ej, suma o 3 popołudniu, Różaniec z kaza- 
niem i nieszpory o 5-8j. Na konkluzje cele- 
brować będzie Ks. Biskup Nowak. 

=» Wspólna adoracya męzka Najświętsze- 
go Sakramentu w kościele S. 5. Felicyanek 
na Smoleńsku odbędzie się w niedzielę dnia 
7 kwietnia b. r.żpo poł. od godziny 3-ej de 
4-tej. 

—. Tragedja rodzinna. Pogrzeb ofiar stra- 
sznej tragedyi rodzinnej śp. Zofii Launsky de 
Tieffenthal i syna jej Hugona, odbędzie się— 
jak już donieśliśmy wczoraj, dziś popołudniu 
o godzinie 4 z domu przedpogrzebowego na 
cmentarzu | Rakowickim. 


Telegram U. 


Profesorowie ruscy w, Wiednin. 


Lwów. Jak dzienniki ruskie donosza, „wy- 
jechała wczoraj dn Wiednia deputacja ruskich 
profesorów lwowskiego uniwersytetu złożona 
z X. dr Komarnickiego, dr Kolessy, dr.Studni 
ckiego i dr Dniestrzańskiego i dzisiaj w pią- 
tek będzie przyjęta na posłuchaniu u prezy- 
zydenta ministrów i ministra oświaty. 

Do deputacji przyłączyć się mają w Wie- 
dniu byli posłowie Romańczuk i Wassilko. 

Wiedeń. Obie deputacje ruskie w spra- 
wie uniwersytetu we Lwowie, prowadzone 
przez b. posłów Mikołaja Wassilkę i Romań- 
czuka przedstawią się jutro prezydentowi ga- 
binetu, ministrom oświaty i skarbu i wręczą 
im memorjały. 

Rokowania ugodowe. 

Budapeszt. (Węg. B. kor.) W mieszkaniu 
ministra handlu Kossutha odbyła się wczoraj 
narada ministrów, która trwała kilka godzin. 
Omawiano sprawy bieżące, oraz ugodę. 

Ponieważ minister handłu ma się już le- 
piej, uchwalono aby członkowie gabinetu w 
przyszłym tygodniu udali się do Wiednia na 
dalsze rokowania ugodowe. 

Konferencja pokojowa w Hadze. 

Wiedeń. Zaproszenia na konferencję po- 
kojową w Hadze zostały już przez rząd holen- 
derski rozesłane i opiewają na dzień 15 czer- 
wca b. r. 

Londyn. Dzienniki zapewniają, że Anglia 
obstaje przy swej propozycji co do omawiania 
na konferencji w Hadze kwestji rozbrojenia. 
Dzienniki wypowiadają nadzieję, że Niemcy i 
Austrya zmienią odporne w tej sprawie sta- 
newiska. 

Prośba o rozwiązanie Dumy. 

Petersburg. Jak słychać, zamierzają ci 
posłowie, którzy podczas mowy Alekaińskiego 
opuścili salę, gdyż dopatrywali się w niej ob- 
razy majestatu, wysłać do prezydenta minis- 
‘rów Stołypina, którego nie było na posiedze- 
niu, deputację z protestem i rzekomo z proś- 
bą o rozwiązanie Dumy. 

Bomba w Wilnie. 

Wilno. Przy ul. Żydowskiej na podda- 
szu jednego z domów wybuchnęła ukryta tam 
bomba, Zburzona część dachu. Wypadku z 


mei nie ETa 


NADESŁANE. 


Fosfatyna Faliera jest pokarmem nadzwy- 
czaj wzmacniającym. Zapobiega wszelkim nie- 
dogodnościom wynikającym podczas odłączenia 
od piersi a w nastepstwie wplywa na rozwój 
ogólny dziecka. To wszystko zawdzięcza swym 
częściom składowym, które stanowią, że jest 
pokarmem smacznym, lekkim i jednocześnie 
nadzwyczaj pożywnym. 


Poleca na sezon wiosenny w najświeższych fasonach 
okrycia, żakiety, kostyumy, spodniczki do 
bluzek,bluzki angielskie welnianei jedw. 

CENY NAJNIZSZE! 


CENY NAJNIZSZE!: 


AG rano pociąg osobowy Nr. 81 z Krakowa 
.47 raso pociąg osobowy Nr. 1039 z Podgórza-PlaszowA. 
„63 rano pociąg osobowy Nr. 1032 z Podgórza przyst. 
łe Oświęcimia przez Podgórze, Plaszów, Skawina; po- 
Aczenia: w Spytkowicach do Wadowic, Ałwernii i Sier- 
Wodnej. w Oświęcimiu do Wiednia I Wrocławia. 

43 rano pociąg pospieszny Nr. 3 z Krakowa 
Fi rano pociąg pospieszny Nr. 3 z Podgórza-Plaszowa 
- Podwołoczysk i do Ickau połączenia: w Tarnowie do 
“óż stąd do Jasia, Nowego Sącza, Orłowa, Koszyc | 
"dapesztu, (przyjazd 9.55 wieczór) w Rrzeszowie do 
'a a sted do Nowego Zagórza, Chyrowa. 

rao pociąg osobowy Nr. 15 z Krakowa 

rano pociąg osobowy Nr. 15 z Podgórza-Płaszowa 
> Lwowa; polaczenia: W Dębicy do Taraobrzega, Nad- 
rzezia | przez Rozwadów w kieranka Przeworska; 
+ Przeworsku do Tarnobrzega. 
„00 rano pociąg mięszany Nr. 411 a Krakowa 
„46 rano pociąg mieszany Nr. 411 z Podgórza-Plaszowa 
a Wieliczki: 
„40 rano pociąg osobowy Nr. 6311 s Krakowa 
le Kocmyrzowa I de Mogily 
„33 przed poł. pociąg osobowy Nr. Al z Krakows 
.17 przed poł, poc. osob. Nr. 1012 z Podgórza-Paszowe 
M przed pol. poc. osob. Nr. 1012 z Podgórza przyst. 
à linię trauswersalna przez Podgórze Płaszów, Skawi- 
. Sachę; w Kalwaryi de Wadowic I Bielska: w Sa- 


hej do Żywca i Zwardonia, Chabówce do Zakopane- 


go, w Nowym Sącza do Orlowa, Koszyc i Badapesztu. 
11. maja do 24 czerwca i od 16 września do 30 kwiet- 


nia 1906 z Krakowa do Zakopanego wóz wprost przecho- 
dzący pierwszej i drugiej klasy. 


1l1,66 przed pol, poc. esob. Nr. 13 a Krakowa 

li1.19 przed poł. poc. osob. Nr. 13 s Podzórza-Plaszowa 
Pedwłoczysk I de ickam; połączenia w Tarnowie do 
Biróż, stąd do Jasła, do Nowege Sącza, Orłowa, Koszyc 
Budapesztu: w Rzeszowie do Jaała a stąd do 
owego Zagórza, Chyrowa, Stryja. 

10 Be pol. poc. osob. Nr. 33 z Krakow 

1.80 po poł. pec. esob. Nr. 1034 s Podgórza-Płaszowa 
4.86 pe pol. poc. osob, Nr. 1034 z Podgórza przystanku 
ie Suchy I Oświęcimia przez Podgórze, Plaszów, Ska- 
wine: polaczenia w Kalwsryl de Wadowic i Bielska, 
m Oświęcimiu do Wiednia i Wrocławia. 

1.36 pe pol. pec. miesz, Nr, 4t: a Krakowa 

1.47 po poł. poc, miesz. Nr. 461 z Podgórza Płaszewa 
le Wieliczki: 

[1.46 pe pol. poc. esob. Nr. 6918 a Krakowa 

lie Meziiy | Kocmyrzowa 

8.49 po po”. poc. posp. Nr. 6 z Krakows 

e Lwowa: polaczenia w Tarnewie de Strój, stąd do 
Jnsla I de Nowego Sącza, w Rrzeszowie de Jasła stąd 
ie Nowege Zagórza, Chyrowa, Stryja. 

8.00 Pociąg osobowy sezonowy ur. 49 z Krakowa. 

BIr 'Pociąg psobowy nr. 1020 z Podgórza-Plaszowa. 
8.19 Pociąg osobowy ar. 1020 z Podgórza przystanku. 
dle Zakopazezo I Rabki kursuje od 25 czerwca do 15 wrze 
śnia włącznie z wozami wprost przechodzącymi I, Ii, i 
l! klasy z Krakowa do Zakopanego i Rabki. 


R16 po pol. poc. osob, Nr. GB s Krakowa 

BAB poc. osob, Nr. 85 a Podgórza Plaszows 

fe Słetwiay 

6.16 wiecz. pes. eseb. Nr. 1D a Krakowa 

5.96 wiecz pec. osob. Nr. 19 a Podgórza Plaszow 

lie Stróż, polączemia w Stróżąch do Noweze Sącza 

B.40 wiącz. sac, miesa. Nr. 463 a Krakowa 

P.61 wiecz. poc, miesz. Nr. 463 s Podgórza-Plaszewa 
le Wieliczki 

100 wiecz poc. eseb, Nr. 4D s Krakowa 

B.13 wiecz. poc. eseb, Nr. 1016 a Podgórza-Plaszewa 
0.00 wiecz. poc. eseb. Nr. 1016 u Podgórza przystanku 
aan lizle tranoewersalna: przez Pedgrze-Plaszów. Skawinę, 
Bec»  aolączenia w Skawinie de Oświęcimia a stamtąd 
üo Wiednia, w Kalwaryi do Wadowic, w Nowym Sącza 
ile Orłowa, Keszyc i Badapeszta, w Zagórzaaęch 
ile Gerlic. 

0.06 wiecz. poc, esob, Na. 6218 s Krakowa 

lo Kocmyrzowa 

B.38 wiecz. poc. pesp. Nr. 1 s Krakowa 

Ée lckau Bukareszta, Konstaacyi a etąd w czwartki I ain- 
Brielę okrętem do Konstantynopola. 

D.00 wiecz. poc. esob. Nr. 17 s Krakowa 

B.16 wiecz. poc. osob. Nr. 17 z Podgórza-Plaszowa, 
fo Podweleczysk I lekan 

10.55 wiecz. poc. esob. Nr. 11 s Krakows 

31.05 w nocy poc. osob. Nr. 11 z Podgórza-Plaszowa 
de Pedwołoczysk I de Icksa, połączenia: w Bierzanowie 
de Wieliczki, w Tarnowie de Stróż, stąd de Jasła de 
Neweze Sacza, Orlowa, Koszyc. i Badapesztu: w Dębicy 
ile Tarnobrzega, Nadbrzezia przez Rozwadów w kieran- 
ka ku Przeworska; w Rzeszowie do Jasla, m stąd de 
Nawezo Zagórza, Chyrowa I w Przeworska de Tar- 
nabrzega. 


11.52 w nocy pociąg osobowy nr. 47 z Krakowa. 
19.04 w nocy poc. osob. nr. 1022 z Podgórza-Plaszowa. 
12.09 poc. osob. nr. 1023 z Podgórza przystanku. 


Bache, polaczenia w Skawiaie de Dworów, w Suchej de 
Bywca I s Wardenia; w Chabówce do Zakopanego, w 
„Nowy: Sącza de Orłowa, Koszyc | Budapeszta. Z Kra- 
kowa de Zakopanego karsają wozy wprost przechodzące, 


—— 


C. k. austryackie koleje państwowe. | 


|yciąg z Rozkladu Jazdy 


ważnego od 1 maja 1906 roku. 


djazd z Krakowa i z Podgorza: Przyjazd do Krakowa i do Podgórza: 


;szów; połączenia w Nowym Sącza od Budapesztu, Ke 
'szyc, Orłowa, w Habówce od Zakopanego, w Kalwazy: 


Dziec) rezwijsżą cię przy tem znakomicie 
| ale cierpią na zaburzenia trawienia. 


Wybitnie nmana w biegunee, nie- 

życie kissek, rowwolnieniu it. p. 

Polecane przez tyciępe lukarzów w kraja 
} zagranica. 
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4.20 rano poc. osob. Nr. 14 do Podgórza-Płaszowa, 
4.42 rano poc. osob. Nr 14 do Krakowa 

z Podwołoczysk ł Ickau; połączenia w Rzeszowie od Ja 
sla, w Tarnowie od Jasia i od Orłowa; 


5.45 ramo poc. osob. Nr. 1017 do Podgorza przystanka 
5.59 rano poc, osob, Nr. 48 do Podgorza-Plaszowa 

6.07 ran. poc. osob. Nr. 48 do Krakowa 

z llmił trauswerzaluej przez Suchę, Skawinę, Podgórze 
Płaszów 


6.41 ran. poc. posp. Nr. 8 do Podgorza-Plaszowa 

6.50 ran. poc. posp. Nr. 2 do Krakowa 

z lckam: polączenia w środy i niedziele przez Konstancyę 
z Konstantynopola (okrętem do Konstancyi) codzień aż 
Bukaresztu. 


7.19 rano poc. osob. Nr. 412 do Podgórza-Plaszowa 
7.30 ran. poc. osob, Nr. 412 do Krakowa 
z Wieliczki 


7.40 rano poc. osob. Nr. 6212 do Krakowa 
z Kocmyrzowa I Moziły 


7.45 rano poc. osob. Nr. 1033 do Podgorza przysłanke * 
7.53 zamo poc. osob. Nr. 1033 do Podgorza-Pi: wg =a. 
8.16 rano poc. 080b. Nr. 32 do Krakowa ERR 

£ Oświęcimia I Suchy; połączenia w Oświęcimie of U”*- 
dnia i Krakowa, w Spytkowicach od Suchej, Wadąwie 
w Kalwaryi od Wadowic: 


8.32 rano poc. osob. Nr. 18 do Podgorza-Plaszowa 

8.45 rano poc. osob. Nr. 18 do Krakowa 

z Podwołoczysk I z Ickam, połączenia w Tarnowie od Na: 
wego Sącza — Stróż 


10.48 rano poc. mięszany Nr. 1061 do Podgorza przystak 
10.35 ramo poc. mięsz. Nr. 1061 do Podgorza-Plaszewa 
z Oświęcimia; połączenia w Oświęcimie od Wiednis 

Wrocławia, w Podgórzu-Płaszowie od Krakowa i Lwows 


11.29 przed pol. poc. mięsz, Nr. 463 do Podgorza-Placa 
11.35 przed poł. pociąg mięsz. Nr. 462 do Krakowa 
z Wieliczki: 


1.05 po poł. pociąg osob. Nr, 6214 do Krakowa 
z Kocmyrzowa I Mogiły: 


1.17 po poł. poc. osob, Nr, 14 flo Podgorza-Pl 

1.80 po poł. poc. osob. Nr. 14 do Tuoba, e 

ze Lwowa: połączeniu w Rzeszowie od Jasła, w Dębicy 
od Przeworska od Rozwadów, od Nadbrzezia, w 
Tarnowie od Orłowa, Nowego Sącza, Jasła i Stróż. 
1.47 Poc. os. sezonowy Nr. 1013 do Podgórza przystanku 
1.52 Poc, os. sezonowy ur. 1013 do Podgórza-Plaszowa, 
2.04 Poc. os. sezonowy nr. 44 do Krakowa. 


Zakopanego I Rabki kursuje od 25 czerwca do włącznia 
15 września, 


2.24 po pol. poc. posp, Nr. 6 de Krakowa 

ze Lwowa; 

4.17 pe pol. poc. osob. Nr. 1011 do Podgorza przystanku 

4.25 pe pol. poc. osud. Nr. 1011 do Podgorza-Plaszewo 

4.46 pe Dol. poc. osob. Nr. 43 do Krakowa 

z linii transworsalnel przez Suchą, Skawinę, Poggoraw 

Plaszow, połączenia w Zagorzanach, z Gorlic, w Jaśle 

od Rzeszowa, w Chabowce od Zakopanego w Suche oé | 
Zwardonia, w Kalwaryi ed Bielska, Wadowic. 


6.12 wiecz. osob. Nr. 16 do Podgórza Plaszowa 
6.25 wiecz. poc. osob. Nr. 16 do Krakowa 


z Podwołoczysk I s Staulsławowa połączenia w Pzae 
worsku od Tarnobrzega, w Tarnowie od Nowego Sączu 
Stróż, od Nowego Zagórza, Jasła przez Stróże, w Bi» 
rzanowie od Wieliczki, 


7.10 wiecz. pociąg osob, Nr. 6216 do Krakowa 
z Kocmyrzowa 


8.55 wiecz. osob. Nr. 1035 do Podgórze przystanku 
9.00 poc. osob. wiecz. Nr. 1035 z Podgórza-Plaszewa. 
9.12 wiecz. osob. Nr. 44 de Krakowa 

z Oświęcima połączenia w Oświęcimie ed Wiednia 


Wrocławia: w  Spytkowicach od Sierszy Wednei 
Alwernii. 


9.31 wiecz. poc. posp. Nr. 4 do Podgórza-Plaszowa 
9,38 wiecz. poc. posp. Nr. 4 do Krakowa 


z Podwołoczysk | z ickaa polączenia w Przewerska et 
Tarnobrzega. w Rzeszowie od Jasła, w Dębicy ed Pree 
worska przez Rozwadów od Nadbrzezia | Tarnobrzega 
w Tarnowie od Budapesztu (odjazd 7 raao) Koszyc, Ne 
wego Sącza, Stróż, Nowego Zagórza, Jasła przez Stróie 
10.35 wiecz. osob. Nr. 24 do Podgórza-Plaszowa 

10.45 wiecz. osob. Nr. 24 do Krakowa 


z Rzeszowa połączenia w Rzeszowie od Jasła, w Dęklnz 
od Rozwadowa, Nadbrzezia | Tarnobrzega, w Tarnowie 
od Orłowa, Nowego Sącza, Stróż, Nowego Zagórza, Je 
sla przez Stróże 

10.41 wiecz. osob. Nr, 1021 do Podgórza przystanka 
10.47 wiecz. osob. Nr. 1031 do Podgórza-Plaszowa 
11.00 w nocy poc. osob. Nr. 46 do Krakowa 

z Nowego Sacza przez Suchę, Skawinę. Podgórze-Pla 


od Bielska | Wadowic. 


O©OOOORŁYGOOGO 
Broszury agiłacyjne na czasie: 

1. Ludowcy, ich historya, zasady 
i dążności. 


2. Polskie Centrum Ludowe, historja' 
: sasady i dążności, 

Obie broszury, obejmujące każda 
po 2i 
pojedyńczo po 25 halerzy. 

Dla masowego rozszerzanią: 
sztuk 18 (po 9) . . 


Zamawiać w Administr. „Głosu 


ulubionego mydła liliowego 


W RZESZOWIE: Apt, A. Kar- 


Najlepsze pożywienie 
zdrowych i ohorych na żołądek. 


Goneik dilt. Nókraltta! R. KUFEKE, Wisa b, 


5 


Włosy na głowie. Wąsy, 
Jedyny srodek, który po krótkiem lecz starannem uży- 
ciu wywołuje nowy porost lub przyrost włosow jest 


Johna (raven-Zurleigh Środek na porost włosów 


Każdemu, kto ma łysinę, lub słaby zarost daję pewną, jedyną 
sposobność ten sławny Środek na porost włosów wyp:óbo- 
wać bez żaduych kosztów. 

John Craven-Burleigh będąc poprzednio łysym, poznał w 
czasie swej podróży po Szwajcaryi pewnego uczonego człowieka, 
który go zapytał, czy chce napowrót uzyskać swoje włosy. Mimo, 
że John Bvrleigh przyzwyczaił się od dawna do myśli pozosta- 
nia łysym, p wierdził pytanie z ciekawości i otrzymał od uczo- 

m nego receptę, którą mu tenże pole- 

cił natychmiast przyrządzić. 
Przybywszy do Genewy, nie za- 
niechal tego wykonać i zaczął uży- 
wać preparatu, nie wierząc jednak 
w skutek, po tylu daremnych po- 
przednich usiłowaniach z innymi 
środkami. I patrzcie ! Już po trzech 
tygcdniach zauważył nowy porost, 
a po dalszych 14 dniach. głowa jego 
pokryła się calkowicie włosami. Po- 
lecił potem część tej pomady posłać 
dwom swoim przyjaciołom, a i u 
nich pokazał się ten sam zadziwia- 
jący skutek. Od tego czasu sprzedaje 
„John Craven-Burleigh ten Środek 
ala dobra ludzkości, do czego od 
wynalazcy otrzymał upoważnienie i dzisiaj jest w posiadanin 
niezliczon ych i dobrowolnych listów dziękczynnych chwalących 
bezprzeczi e działanie tej pomady. 2242 2 

Ażeby zatem każdy mógł się przekonać o skuteczności 
tego Środka, może być wysłana na życzenie próbka za darmo. 
Gdy się następnie przekonacie, że wasze włosy poczynają po- 
rastać, moż:cie sprowadzić sobie dalszą dozę po umiarkowanej 
cenie. 

Proszę adresować wszystkie zapytania do Wiliam Scott 
w Wiedniu. Tenże wyśle każdemu, kto poda swój adres i za- 


łączy 20 hal. (na porto i opakowanie), oraz wymieni nazwę 
dziennika, próbkę teg środka gratis. 


William Scott 


Franz Josefs-Kai 19, 


Ae 


Przewodnik 
dla Organistw“ 


zawierający wskazówki jak or- 
gany w dobrym stanie utrzy- 
mywać, reparacje i strojenie 
ich samemu uskuteczniać i t. d. 
jest do nabycia w Administr. 
, Głosu Narodu.“ PC 


Cena egz. bioszurow=kur. 8. 
w oprawie w półpłótno „ 4. 
na przesyłkę pocztową hal. 45. 


ól arkusza druku, kosztują 


8 kor. 50 hal. 
, 50 (po 25) . . 6 koron. 
100 (po 50) . . 10 


Narodu w Krakowie. 


w 4 
Nie czytać 
tylko, lecz spróbować się musi 
oddawna znanego, leczniczego 


Bergmanna i Sp., Djeczyn n. Ł. 
rzedtem Bergmanna mydła li- 
iowego (znak 2 górnicy), ażeby 
się pozbyć piegów i mieć płeć 
białą, a cerę delikatną. 

Po 80 hal. za kawalek PE na 

składzie ; 

W KRAKOWIE: Apteki Bart- 
mański i Sp., F. Gralewski, Z. 
Marcoin, M. Proń, W, Re- 
dyk, L. Rosenberg, K. Wi- 
szniewski; Droguerye : J. Ha- 
nak, J. Klemensiewicz, A. Pa- 
chucki. A. Reifer, J. Wiśniew- 
ski i Sp, F. Zoputh i Sp.; 
Handle Gal. : Anast. Froncz, 
Ch. F. Leistner, St. Poręb- 
ski i Zimler. Hdl. mat.: R. 
Drobner, M. Kreisler, Reim 
i Spólka, St. Rożnowski, J. 
Araten 

W BOCHNI: Drog. Jan Mi- 
chnik, St Pawłowski. 

W N. SĄCZU: Apt. M. Gorze- 
cki, R. Jakubowski, J. Jarosz, 
Droguerye: T. Kwieciński, B. 
Zucker. 

W PODGORZU: Drog. L. Zar- 
ski, L. Sonnenschein, Apt.: 
Lazar Friedenberg. 


ORN PERFUMES S 


(MALUS CO 


ONAR 


piński, St. Klisiewicz, J. Ko- 
lodziejowski. 

W WISNICZU: Apt. J. Brzę- 
kowski. 

W ZAKOPANEM: Droguerya 
E, de Closmanna. 


dla dzieci 


Do nabycia w aptakach 
ł składach aptecznych, 


nań Bergeder(-Hambarg. 


GŁOSNAROGBU 


influenzie 


przez licznych profesorów i 


irolina 


F. Hoffmann-La Roche 


Sg i p? (Szwajćarya). 


"p 


aka a w 


Byw. 
w chorobach płucnych, nieży- 
tach, silnym kaszlu, zołzach, 


lekarzy: cożdzień. „śapisywana, 


podnieca ap = 
alala Bob wydaja grota ie he nafl a wniety 
"e dać Tam Jio alim h PR 


cche’. 


& Co. 


„Roché 


Każde naśladownictwo karne! 


Jedynie prawdziwym jest tylko 
Thierry'ego Balsam 


z zielonym znakiem ochronnym „Zakonnica“. 12 małych lub : 
6 podwójnych flaszek lub 1 wielka specyal. z pat. zamk. k,5,—. 
Thierry'ego maść babkowa 
przeciw wszelkim nawet starem ranom, zapaleniom, zranie- 
niom itp. 2 słoiki k. 3.60. Wysyłka tylko za zalicz. lub 
wysłaniem kwoty. Te obydwa środki uznano ogólnie za 
najlepsze. Zamówienia adresować: Apotheker A. Thierry 
in Pregrada bei Rohitsch-Sauerhrunu. — Składy w lepszych | £Ż 
aptekach. Broszury z tys. listów dziękczynnych a franki 


GÓŁ z A 


Oddzielne oddziały 


semo 


A Thiya Preras Pregraża 


© 


USTAWA - - -|S a 
Nowej Refor- 
my wyborczej 


do nabycia w SEKRETARIACIE POL, 
SENTRUM hUD, Kraków św, Krzyża, 


„Prawdziwe wina mszalne oraz wina stołowe 


1 od Przew. Duchowieństwa osobliwie 
| polecane i najlepszej jakości dostar- 
jcza chrześciańska firma Hieronima 

: Hommel, właśc. ogrodów winnych 

i pieców wapieanych w Dolnych 

Dunajowicach Nr. 19, stacya kole- 

jowa Mikulów, Morawa. 

Przesylka próbna cenajmniej 28 

Jit, Przesyłki w beczkach 56 do 100lit. 

franko stacya Mikulów, Morawa. 

rok 1303 ap da 124 ot. za litr, hiato lub czerw. 

n 1898 22 „Zldypn non ob y 

n 1894 2; Kucie o 

„1895 26 „28 „ nn EW w 


Szczególnie wyborne 84: 
rok 1900 28 do 30 ct, za litr, biała Inb czerw. 


Zakład hodowli nasion w Grodkowicach 


p AGBL RUB po omg gw 
peszta Brzezie stacya Kłaj dostarcza ż własnej produkeyi i se- | „ 1893 32 „36 » 3» » w ono » 
łekcyi o ile zapas starczy po cenie 55 ker. za 100 kg. loco stacyn| » 1889 36,40,» n » n » 

„1886 40 „45 ny » „ow 


Kłaj wraz z workiem: n 


nasienie Buraków „Vilmorin Psi. toise 90 pes 


„1885 45 „50, 
Młode wina 1904 4, 26, 28 ct. za litr 
1906 20, 24 ot. za litr, 


Eckendor 66 różowe, czystość: 96 proe. Wina deserowe: 
99 39 99 Siła kiełkowania 82 proc. |Muszkatowy (Ausbruch), słodki 
i mocny 70 ct. za litr 


przy odbiorze niżej 50 kg. cena o L0 proc. wyższa. — Dostawca pod- 


daje się kortroli stacyi doświadczalnych krajowych. [234 Wino ereng oroo nea E zogitr 


Ocet winny 10ct. Za litr. 
Stanisław Wojaczek, H. Hemmo! 
w Doin. Dunajowicach, Mikulów, Morawa. 


LE FERMENT" 


Kraków, ul. Podwale I. 5. 


Wylączne zastęp. na calą Austryę. 

Wyrób mleka i fermentu za pomocą 

„Laktobacyliny” metodą dra Mieczni- 

kowa prof. inst. Pasteura w Paryżu. 

Sprzedaż laktobacyliny w proszku 

i pastylkach. Broszur i ny o działaniu 
a 


tów giełdowych 
1-3 na zdrowie tego Śro dyetetycz- 
Prenumer. całoroczna K. 4.40 wraz z rocznikiem j|||nego na żądanie darmo i opłatnie. 


£ "-„Oest.-ung.Capitalist" 
WIEN, I, Mólkerbastei 10 


—_Jgstnieje od 1867 


Fachowe pismo finansowe i autentycznych losowań 


Niezbędne dla każdego kapitalisty, składającego pieniądze, posia- 
dacza losów. — Ważny organ informujący spekulantow i interesan- 


Gwarancya tylko za wyroby opatrzo- 


Numer okazowy gratis ne oryginalną banderolą. 


Numer okazowy gratis 


ODJSGOOŁOOOOOO 
Cegielnia parowa 


Eleonory ks. Lubomirskiej 

w Szczucinie; — sprzedaje: 
dachówkę ciągnioną i tło- 
czoną, wykonaną wedle naj. 
lepszych i najnowszych wzos 
rów, jakołeż gąsiory, rurki 
drenowe wszelkich rozmiar» 
rów i cegłę maszynową, wszy- 
stko z najlepszego i dobor 
rowego materyału, po umiar= 
kowanych cenach. Dla więk» 
szych odbiorców udziela fa= 
bryka odpowiednich opu" 
stów. Zgłoszenia przyjmuje 
i cenniki na żądanie wysyła 
Zarząd dóbr Szczucin. 


ERO "IR 


| 


Rządowo uprawniona 


Fabryka wód miner, sztucznych i specjaln, leczniczych 


pod firmą 
R. RZĄCA I CHMURSAKI 


w Krakowie, ulica ów. Gertrudy, L. 4. 
wyrabia pod kontrolą komisyi Przemysłowej Tow. Lekarskiego 
., połecone przez toż Towarzystwo 8200 


WODY MINERALNE SZTUCZNE 


odpowiadające składem chemicznym wodom: 


Bilńskiej, Gleshiblerskiej, Selterskiej, Blchy, Homburg, Kissingen, 
tudzież specyalne lecznicze ja: litową, bromową, jodopą, žela 
zistą, kwaśną oraz inne wody minerałue z przepisu prof. 
Jaworskiego. Sprzedaż cząstkowa w aptekach i droguewyach 

cenniki na żądanie darmo. 


& 


Wydawca i redaktor odpowiedzialny, Dr 


Lahoraterya eloktrotechuiozmo i maszynowe. Warsztaty fabryezne-naukawe. W roim 
3006 36 było BDO AK DUM U WL LM się 3610. kc.) sto. udziela Sekrataryat. 


8 Św pensyonacie pani Józefy Regeszewej, ulica 
Graniczna 1. z! są, 


© frontowe z całem utrzymaniem do wynajęcia 
od 15 marca. 


—5 Technikum Mittweida 
Dyrektor: Prof. A. Helzt. 


Wyższy Zakł. naukowy dla wykształconia w elektrotechnice i budowle mazya. 


dla inżynierów, techników i werkmistrzów. 


Królestwo Saskie. 


mi TR oweza wiosenna 


1 faska 5 kilowa najlepszej 7.— K. 
1 „ 56 „ ostrej zeszłor. 4— n 
dać ,; n ,„, masla śwież. 8.— „ 
1 powideł 2.60 ,, 
1 Lisa 5 AKA śliwek tu- 
reckich 2.40 ,, 
1 „ 5  „. Słoniny grubej lub 
wędzonej 7.— 


Kawa i herbata tylko w najlepszych 
gatunkach po bardzo niskich genach 


peleca Dom towarowy 
Kiel>r Loo, Kózma:k (Tykty) 


0.0.0,0,0,0,. 0101010,0] 


piyozek TA O 


bez jakichkolwiek dodatków, za 
kondyktem na poborach i złożeniem 
policy życiowej udziela 


Spółka Kredytowa 


czlonków Towarzystwa wzajemnych 
ubezpieczeń w Krakowie, Basżtowa 9 
urzędnikom państwowym i innym, 
mającym podobne warunki do uzys- 
kania emerytury. 


BEO AEA i DATE SEERE e ro ACZ ZOT 


Bezpłatne wyjaśnienia i formu- 
larze wprost lub przez wszystkie 
zastępstwa Krakowskiego Towarzy- 
stwa wzajemnych ubezpieczeń. 


| OQOOGOOXOGOGO 


| ZĄRZĄD 


| Wapiennikób i Kamie- ; 


niołomód Miejskich 


jp odkierownictwem Magistratu w Pod- 
X Górzi sprzedaje si, pa ak ce' 
206 


WAPNO TEE 


} odznaczone listem uznania na Wy- 
stawie budowlanej we Lwowie 1882 
r, oraz wielkim medalem złotym 
na Wystawie przyrodniczo-lekarskiej 
w Krakowie 1900 roku. Wapno ga- 
szone | Wapno do uprawy roli. Ró- 
wnież poleca ze swych skał zwa: 

nych „Krzemionkami* i „skałą Twar- 

dowskiego* Kamień budowlany, bru- 

kowy | Szuter. Zamówienia przyj- 

muje Kasa miejska w Podgórzu, Te- 

Jefon Nr. 161 i Zarząd wapienników 
w Podgórzu, Telefon Nr. 162. 


A 
|| 
3 


Dr. Antoni Beaupre. M. drukarni „Głosu Naroðw“ pod zarządem St. Tomaszewskiega w Krakowie. 


JEDYNA W KRAJU 
FABRYKA PASÓ 


maszynowych 


Ignacego Wurma 
w Krakowie, ul. Kanonieza l. 18. 


Zakład artystyczne- 
kamieniarski 


Józefa Kuleszy 


SU naprzeciw emeniarzą 
M w Krakowie posiada 
SQ wielki wyb. got. pomm. 
SŁ | Dos kk | 
a: 32 a odejmie się 

sh iwy on. grobowców w 
S miejseu i na prow. [266 


Znane z dobroci 


Kawy angielskie surowe 
i codziennie świeżo palone 
aparatami najnowszego 
systemu 


poleca handel towarów kolohi- Și 
alnych pod fpa 


Wojciech Olszowski 


w Krakowie 
Mały Rynek róg ul. Szpitalnej. 


Organy i fiskarmonie 


restauruje gruntownie tak w 
miejscu jak i na prowincyi. [398 


Józef Słetwiński, 
KRAKÓ W, Sławkowska 6. 


Zamknięcie rachunków Spółki 
oszczędności i pożyczek w Muszy- 


| nie za rok 1906. Członkowie: przy- 


było 31, ubyło 18, stan z końcem 
roku 296. Udziały: K. 2464, Stan 
czynny: K. 64.787.01, Stan bierny: 
K. 64.309, Fundusa rezerwowy: K. 
1941.47, Zysk czysty: K. 477.93, 
Obrót kasowy : K. 158.587 60. [295 


Kasa Oszczędności I pożyczek 
w MUSZYNIE | 
Stow. zarej. z nieograniczoną poręką. 


Antoni Kałucki. Michat Gościński. 


Jnteligentna wdowa 


posiadająca kaucyą w kwocie 2000 
koron poszukuje zajęcia biurowego 
lub w handlu od 1 czerwca pod lit. 
„Ja K.“ Krościenko n. Dunajcem. [277 

władająca językiem 

Osoba M e aasan 
się na białem szyciu ze skromnymi 


wymaganiami znajdzie stałe za 
iadomość: Rynek Kleparski L. 8. 


2 DOMY * i39 


parterowe wraz z parcelą w Pod- 
górza przy ul. Wązkiej 19 —21. z wol- 
nej ręki pod przystępnemi warun- 
kami do sprzedania. Wiadomość 
u S. Drobnera, Kraków Stradom 5, 
E ZZ 


Do parcelacyi 
pod korzystnemi warunkami fofwark 
Gawrzyłowa 300 mórg na praed- 
mieściu w Dębicy kolej gimnazyum 
w miejscu, grunte pszenne I kl. do 
tego należy młyn wodny, cegielnia 
i gorzelnia. parowa, Zgłoszenia 
przyjmuje Zarząd dóbr Gawzrylowa 
poczta Dębica, (378 


m 


